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Działacze lewicy zwołali 
konferencję prasową, na 
której zaapelowali do Rady 
Miasta, by ta uchyliła 
w całości kontrowersyjny 
dokument z 2019 roku

Pierwszy mecz w nowej hali 
sportowej już 9 październi-
ka
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Sejmik zmienił zdanie o LGBT. 
Czas na radę miasta
POLITYKA LGBT to ludzie, 
a nie ideologia – mówili we 
wtorek przed puławskim 
Ratuszem przedstawiciele 
Federacji Młodych 
Socjaldemokratów oraz 
Forum Obywatelskiego 
Puławy. Lewicowi działacze 
apelują do radnych 
o wycofanie przyjętego 
w 2019 roku stanowiska 
„anty-LGBT”

RADOSŁAW SZCZĘCH

S tanowisko spr zed 
ponad dwóch lat do-
tyczy trzech punktów. 
Puławscy samorzą-

dowcy opowiedzieli się 
w nim w skrócie: przeciwko 
zbyt wczesnej seksualiza-
cji dzieci, działalności tzw. 
latarników w publicznych 
szkołach oraz ideologicznej 
presji na przedsiębiorstwa, 
którą nazwali homopropa-
gandą. Cały dokument zaty-
tułowali sprzeciwem wobec 
„ideologii lansowanej przez 
subkulturę LGBT”. Stanowi-
ska o tej samej lub podob-
nej treści przyjęło dziesiątki 
samorządów w całym kraju. 
Obecnie toczy się dysku-
sja o ich wycofywaniu lub 
zastąpieniu innymi, mniej 
kontrowersyjnymi.

Uchwały lub stanowiska 
nazywane „anty-LGBT” 
nie podobają się unijnym 
urzędnikom. Sprawa jest na 
tyle poważna, że Bruksela 
wstrzymała prace nad pro-
gramem REACT-EU. Cho-
dzi o setki milionów złotych 
dla poszczególnych woje-
wództw oraz miliardy w ra-

mach nowego budżetu unij-
nego na lata 2021-27. Ryzyko 
utraty pieniędzy przekonało 
m.in. Sejmik Województwa 
Lubelskiego, który ze swoje-
go starego stanowiska usu-
nął już wszystkie odniesienia 
do LGBT.

Tego samego nie chcą 
zrobić puławscy radni, któ-

rzy przekonują, że ich do-
kument nikogo nie dyskry-
minuje. Innego zdania są 
działacze puławskiej lewicy, 
którzy we wtorek przed miej-
skim Ratuszem apelowali do 
wycofanie stanowiska.

– Sprzeciwiamy się po-
lityce Rady Miasta pole-
gającej na dyskryminacji 

mniejszości LGBT+. Apelu-
jemy o uchylenie tego szko-

dliwego stanowiska. Za jego 
sprawą Puławy zostały po-
zbawione prestiżu, pogłębił 
się podział kulturowy po-
między nami, a Europą. Co 
nie mniej ważne, Puławy 
zamknęły się tym samym 
na fundusze pochodzące 
z Unii Europejskiej – mówił 
Dawid Socha, przewod-
niczący puławskiego koła 
Federacji Młodych Socjal-
demokratów. Jak przekony-
wał, z powodu stanowiska 
miasto może stracić nawet 
10 mln zł. - LGBT to nie 
jest ideologia – podkreślił 
natomiast Włodzimierz Że-
browski, jeden z uczestni-
ków wtorkowej konferencji.

Do wycofania stanowiska 
przekonywał także radny 
Waldemar Kowalczyk (Koali-
cja Samorządowa).

– Ja nie czuję się zwią-
zany z tą uchwałą. Rada 
w znacznej części jej nie 
podziela, więc liczę na re-
fleksję pod wpływem tych 
wszystkich czynników, 
które do nas docierają. 
Dzisiaj za przyjęcie tego 
dokumentu tracimy au-
torytetem, wizerunkowo, 
ale prawdopodobnie jest 
wola ku temu, żebyśmy 
tracili również finansowo 
– ostrzegł samorządowiec. 

Idziemy na mecz do nowej hali
PUŁAWY Otwarcie nowej 

hali widowiskowo-sporto-
wej w sobotę 9 października. 
Wcześniej, 4 i 5 października 
halę będzie można obejrzeć 
w środku podczas pleneru 
fotograficznego

Nowa sportowa arena 
w stolicy powiatu wkrótce 
zostanie oficjalnie otwarta. 
Jak poinformował prezydent 
Paweł Maj, stanie się to w so-
botę, 9 października o godz. 
17. Podczas uroczystości 
planowana jest „część arty-
styczna”. Według naszych 
źródeł, będzie to m.in. pokaz 
laserowy.

W ramach oficjalnej uro-
czystości otwarcia areny, 
swoje pięć minut otrzyma 
także gospodarz obiektu, 
puławski MOSiR. 

– W tym roku obchodzi-
my 25-lecie naszego ośrod-
ka sportu. W związku z tym 
jubileuszem chcielibyśmy 
pokazać mieszkańcom, 
jak rozwinęliśmy się przez 
ten czas, zaprezentować 

na telebimach materiał 
z archiwalnymi zdjęciami 
oraz wręczyć wyróżnienia 
zasłużonym pracownikom 
– mówi Andrzej Śliwa, dy-
rektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Puła-
wach.

Na zakończenie, puła-
wianie obejrzą mecz w ra-
mach Superligi piłki ręcz-
nej pomiędzy drużyną KS 
Azoty-Puławy, a Piotrko-
wianinem. Początek tego 
spotkania o godz. 18:50. Co 
ciekawe, pierwotnie w roli 

gospodarza miała wystąpić 
tego dnia drużyna z Piotr-
kowa Trybunalskiego, ale 

z uwagi na otwarcie puław-
skiej areny, na prośbą Azo-
tów, spotkanie odbędzie się 
przy ul. Lubelskiej 59.

Tr wają  ustalenia  do-
tyczące tego, jak będzie 
wyglądać rejestracja osób 
zainteresowanych uczest-
nictwem w wydarzeniu. 
Według informacji prze-
kazanej przez prezydenta, 
wstęp na otwarcie będzie 
bezpłatny.

Wszyscy zainteresowa-
ni tym, jak wygląda nowa 
hala, swoją ciekawość będą 
mogli zaspokoić wcześniej. 
Według komunikatu MOSiR 
w najbliższy poniedziałek 
i wtorek (4 i 5 października) 
w godz. 16-19 odbędzie się 
zapowiadany Photo-Day. 
W tym czasie osoby, które 
wcześniej potwierdzą swoją 
obecność wysyłając swoje 
dane (imię i nazwisko) na 
adres biuro@mosir.pulawy.
pl, będą mogły wejść do 
środka, by obejrzeć obiekt 
i zrobić zdjęcia.

– Nasi pracownicy będą 
oprowadzać po całym bu-
dynku i odpowiadać na 
wszystkie pytania – zapew-
nia dyrektor Śliwa.

Z autokarów, które we-
dług wstępnych założeń 
miały dowozić puławian na 
Lubelską 59 ostatecznie się 
wycofano. Urzędnicy doszli 
do wniosku, że osoby, które 
zechcą uczestniczyć w tym 
dwudniowym wydarzeniu, 
poradzą sobie z dotarciem 
na miejsce konwencjonal-
nymi metodami.

W przyszłym tygodniu 
czeka nas także inne, istot-
ne wydarzenie związane 
z nową halą. To spotkanie 
przedstawicieli przyszłe-
go sponsora tytularnego 
areny - Grupy Azoty oraz 
władz miasta. Chemiczny 
koncern wykupi prawa do 
nazwy hali, zasilając bu-
dżet miasta ustaloną kwotą 
rzędu kilkuset tysięcy zło-
tych rocznie (przez 3 lata).

RADOSŁAW SZCZĘCH
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Katarzyna Prus
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Warszawa

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 1 b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Corner Media Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w Teraz Puławy jest zabronione bez zgody Wydawcy.

Wydawca

Corner Media Sp. z o.o.
 ul. 3 Maja 18/2 (I piętro), 20-078 Lublin

Wartość inwestycji to prawie 
27 mln zł, z czego 4,5 mln 
stanowi otrzymane unijne 
dofinansowanie

dę Mela Koteluk w środę wystąpiła 
w Smoku 
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Duży ruch na budowie mediateki
PUŁAWY Kierowcy 
korzystający z ul. 
Wojska Polskiego 
w pobliżu Domu 
Chemika powinni 
zachować czujność. 
Na miejscu pracuje 
sporo ciężkiego 
sprzętu, w tym dużych 
betoniarek. Trwa 
budowa nowej 
siedziby puławskiej 
biblioteki wartej blisko 
27 mln zł

RADOSŁAW SZCZĘCH

Po blisko półrocznym 
przestoju, praca na 
budowie puławskiej 
mediateki wre. Nie ma 

już śladu po dawnym pawi-
lonie wystawowym Puław-
skiego Ośrodka Kultury. To 
właśnie jego potencjalna 
zabytkowość, na którą po-
wołało się stowarzyszenie 
„Puławianie”, była przed-
miotem badań specjalistów 
z Narodowego Instytutu 
Dziedzictwa oraz konserwa-
tora zabytków. Ślimaczący 
się proces ustalania, czy mo-

dernistyczny pawilon z lat 
80-tych powinien podlegać 
ochronie, czy nie (mimo 
tego, że zdążył zostać niemal 
w całości rozebrany) pod 
koniec czerwca zakończył 
minister kultury uznając 

postępowanie za bezprzed-
miotowe.

Po wznowieniu robót, 
pracownicy najpierw do-
kończyli rozbiórkę pozosta-
łości pawilonu, a następ-
nie zajęli się wykopami. 

Obecnie rusza kolejny etap 
robót - zbrojenie i betono-
wanie podziemnej kondy-
gnacji przyszłej mediateki. 
Na miejscu zgromadzono 
sporo ciężkiego sprzętu 
i ludzi. W piątek na placu 

budowy pracowało jedno-
cześnie pięć dużych be-
toniarek na ciężarówkach 
oraz kilka pomp do betonu. 
Ten budowlany krajobraz 
uzupełnia żuraw wieżowy, 
którego sylwetkę można 

dostrzec nawet ze znacz-
nej odległości od centrum 
Puław.

W podziemnej części me-
diateki znajdzie się parking 
na ponad 40 miejsc, w tym 
2 dla niepełnosprawnych. 
Cała powierzchnia użytko-
wa powstającego gmachu 
sięgnie 4 tysięcy metrów 
kwadratowych, przy blisko 
20-tysięcznej kubaturze. 
Wewnątrz zmieści się m.in. 
485-metrowa czytelnia 
z wypożyczalnią książek 
dla młodzieży i dorosłych, 
413-metrowa wypożyczal-
nia dla dzieci, przestronna 
sala zabaw, sala konferen-
cyjno-widowiskowa, sala 
klubowa, hall wystawienni-
czy, pracownia plastyczna, 
a także szatnia, portiernia, 
biura, gabinety itp. 

Budowa mediateki to 
drugi i ostatni etap przebu-
dowy POK-u. Za to przed-
sięwzięcie odpowiada war-
szawski Erbud.

Weź drzewo od leśnika

N adleśnictwo Puławy 
jeszcze w piątek biorą 
udział w ogólnopolskiej 
akcji #sadziMY. Leśni-

ków z sadzonkami znajdziemy 
dziś w namiotach przed miej-
skim Ratuszem oraz przed biu-
rem nadleśnictwa na Żyrzyń-
skiej. Stoiska będą czynne od 
godz. 10 do 15.

– Lasy, drzewa zapewniają 
nam tlen, oczyszczają powie-
trze, wpływają korzystnie na 
klimat i  na nasze samopo-
czucie. Są domem dla wielu 
gatunków rośl in,  grzybów 
i zwierząt. Dostarczają naj-
bardziej ekologiczny suro-
wiec, drewno – przypomina 
Józef Kubica, p.o. dyrektora 

generalnego Lasów Państwo-
wych.

Dodatkowym celem kampa-
nii jest integracja mieszkań-
ców całego kraju wokół dobra 
narodowego, jakim jest przy-
roda. – Musimy ją razem chro-
nić i pielęgnować - podkreśla 
Kubica. 

Leśnicy będą nie tylko prze-
kazywać sadzonki osobom za-
interesowanym ich posadze-
niem, ale także podpowiedzą 
gdzie i jak sadzić poszczególne 
gatunki. Puławskie nadleśnic-
two przygotowało do rozdania 
tysiąc drzewek, głównie sosny, 
ale także po kilkadziesiąt sztuk 
sadzonek lipy, klonu, jaworu, 
modrzewia, świerku i dębu. RS

Powiat puławski w czołówce zakażeń

K olejna fala zaka-
żeń koronawiru-
sem pozostaje na 
wczesnym etapie 

rozwoju, ale dynami-
ka wzrostu może nie-
pokoić. Liczba infekcji 
COVID-19 na mieszkań-
ca w powiecie puław-
skim jest obecnie jedną 
z najwyższych w kraju. 
W ostatnim tygodniu 
zakaziło się ponad 50 
osób.

Pod względem ilości 
zakażeń Lubelszczyzna 
i południowe Podlasie 
wiodą niechlubny prym. 
Powiat puławski, mimo 

względnie wysokiej ilo-
ści zaszczepionych, po-
siada jeden z gorszych 
w s k a ź n i k ów  z a k a ż e ń 
w Polsce. Obecnie jest 
to 1,68 infekcji  na 10 
tysięcy mieszkańców. 
W ostatnim tygodniu po-
zytywny wynik testu na 
obecność koronawiru-
sa zobaczyło kolejne 51 
osób. To wzrost o prawie 
jedną czwartą tydzień 
do tygodnia. Najwięcej 
zachorowań (19) było 
w czwartek. Coraz więcej 
osób kierowanych jest 
także na kwarantannę. 
W całym powiecie prze-

bywa w niej ponad 480 
mieszkańców, o 30 proc. 
więcej, niż tydzień temu.

W puławskich szko-
łach sytuacja na szczę-
ście wraca do normy. 
Jak dotąd, jedyne pla-
cówki, które z powodu 
zakażeń pojedynczych 
uczniów wprowadziły 
nauczanie zdalne w wy-
branych klasach (ZS nr 
1, ZS nr 3, I LO) od paź-
dziernika przywracają 
w nich naukę stacjonar-
ną. W szpitalu bez więk-
szych zmian. Zgodnie 
z decyzją wojewody, dla 
pacjentów z potwierdzo-

nym Covidem SP ZOZ 
przygotował 23 łóżka, 
w tym 2 respiratorowe - 
o 4 więcej, niż w trakcie 
wakacji.

W pełni zaszczepio-
nych zostało już ponad 
5 4  t y s.  m i e s z k a ń c ów 
p o w i a t u .  N a j w i ę c e j , 
bo ponad 25 tys. osób 
w Puławach (53,6 proc.) 
Drugie miejsce zajmuje 
Końskowola (49,5 proc.) 
a trzecie Żyrzyn (48,5 
proc.). Najniższy odse-
tek szczepień występuje 
niezmiennie w gminach 
Kurów (43,9 proc.) oraz 
Baranów (42,5 proc.). RS

Widownia zachwycona. 
I koncertem i klubem

P o przebudowie Domu 
Chemika, Klub Smok 
został przeniesiony na 
parter i zyskał nową 

aranżację. Jedną z pierw-
szych artystek, która wystą-
piła na smoczej scenie była 
Mela Koteluk. Charyzma-
tyczna wokalistka potwier-
dziła, że posiada nieprze-
ciętne umiejętności wokal-
ne, a jej popularność nie jest 
dziełem przypadku. Puław-
ska publiczność nowy klub 
zapełniła niemal do ostat-
niego miejsca nagradzając 
brawami kolejne utwory ce-
nionej piosenkarki.

– Jestem pod wrażeniem, że 
w Puławach udało się stworzyć 
takie miejsce – przyznaje pani 
Ala, która do Smoka udała 
się po raz pierwszy. Podobne 
zdanie ma pani Agnieszka. 
– Pierwsze wrażenie jest bar-
dzo pozytywne. Kiedyś byłam 
na koncercie Meli w Lublinie 
i było bardzo fajnie. Cieszę 
się, że teraz mogę ją oglądać 
w swoim mieście – przyznaje 
klubowiczka. RS
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PUŁAWY Rozpoczął się remont schodów 
zewnętrznych, kolumn i nawierzchni 
w podcieniach puławskiego Ratusza. 
Stare, granitowe płyty zostaną wymie-
nione na betonowe. Przebudowa będzie 
kosztowała 449 tys. zł. Zakończy się za 
dwa miesiące.
Stare schody miały liczne spękania 
i odpryski. Podobnie prezentowały się 
betonowe, pokryte lastrykowymi 
okładzinami i białym tynkiem kolumny 
oraz granitowe posadzki. Puławscy 
samorządowcy w tym roku zaplanowali 
remont tego miejsca, przeznaczając na 
ten cel prawie pół miliona złotych. 
Zainteresowania ze strony firm jednak 
nie było. Dwa kolejne przetargi z powo-
du braku ofert zostały unieważnione. 
Wydział Rozwoju Miasta zdecydował 
więc o zamówieniu z wolnej ręki. 
Umowę we wrześniu podpisano z przed-
siębiorstwem Hydrobruk z gminy 
Kazimierz Dolny. Firma otrzyma 449 tys. 
zł.
Prace już się rozpoczęły. Ratusz, od 
strony Skweru Jana Pawła II, urzędowe-
go parkingu oraz Placu Chopina został 
ogrodzony barierkami. Wykonawca skuł 
tynk ze wszystkich kolumn, odsłaniając 
ich lastrykowe okładziny. Niestety, stan 
tej nawierzchni również nie jest najlep-
szy. Całość zostanie więc na nowo 

zatynkowana i pomalowana na biało. 
Skuwane są granitowe schody i posadz-
ki. Ich miejsce zajmą płyty betonowe, 
podobne do tych, z jakich zbudowane są 
ratuszowe schody przy wejściu od strony 
sądu.

W podcieniach budynku wymienione 
będą także balustrady i poręcze, 
a istniejący podjazd dla niepełno-
sprawnych zostanie przebudowany 
zgodnie z aktualnymi przepisami. Do 
renowacji przeznaczono także wpusty 

kanalizacji deszczowej i rozdzielnię 
elektryczną. Nowe będą także stojaki 
na rowery. RS
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Prace mają zakończyć się w listo-
padzie
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Społeczność I LO w nowym 
roku szkolnym tworzy: 725 
uczniów w 25 klasach, 77 
nauczycieli oraz ponad 20 
pracowników niepedagogicz-
nych

Uczniowie wyślą list 
do człowieka XXII wieku
JUBILEUSZ Najstarsze liceum 
ogólnokształcące w Puławach 
rozpoczyna obchody swojego 
105-lecia. Powstał list dla 
przyszłych pokoleń, który trafi do 
„kapsuły czasu”, a zgromadzeni 
w sali gimnastycznej uczniowie 
złożyli uroczyste ślubowanie.

I LO im. ks. A. J. Czartoryskiego to 
jedna z najstarszych szkół 
średnich w regionie. Powstała 
jeszcze przez odzyskaniem przez 
Polskę niepodległości. Do dzisiaj 
powiatowa placówka zalicza się 
do czołówki najlepszych liceów 
w Puławach. Szkoła rozpoczyna 
właśnie obchody swojego 
105-lecia. W poprzedni piątek 
z tej okazji przygotowano małą 
akademię połączoną ze ślubowa-
niem drugoklasistów. To rocznik, 
którego ślubowanie w tradycyj-
nym terminie nie odbyło się 
z powodu pandemii.

Częścią szkolnego jubileuszu 
będzie przygotowanie tzw. 
kapsuły czasu. To pojemnik 
z nierdzewnej stali, do którego 
trafią różne przedmioty związane 
z naszą cywilizacją. Znajdzie się 
w nim m.in. list do „człowieka 
XXII wieku”, którego projekt 
odczytał dyrektor Marek Chrza-
nowski. Dokument będzie 
zawierał kilka informacji o I LO, 
nazwiska rządzących, lokalnych 
urzędników oraz krótki opis 
współczesności z naciskiem na 
trwającą pandemię koronawiru-
sa. RS

Najlepiej zarabia się 
na śmieciach
FINANSE Na brak 
pieniędzy nie narzeka 
Zakład Usług 
Komunalnych, który 
tylko do końca 
czerwca zarobił 
prawie 5 mln zł na 
czysto. Na drugim 
biegunie są Miejski 
Zakład Komunikacji 
i Puławski Park 
Naukowo-
Technologiczny

RADOSŁAW SZCZĘCH

W szystkie miejskie 
spółki komunalne 
przygotowały in-
formacje o stanie 

swojej kasy. Wynika z nich, 
że niektóre przedsiębior-
stwa mają się świetnie, 
podczas gdy inne szorują 
po finansowym dnie. Do 

tych pierwszych może-
my zaliczyć Zakład Usług 
Komunalnych. Jak ocenia 
jego prezes, Tomasz Wadas, 
„kondycja firmy jest bardzo 
dobra”, a wskaźniki umożli-
wiają jej dalszy rozwój.

W zeszłym roku ZUK 
osiągnął 41,5 mln zł przy-
chodów zarabiając netto 
5,8 mln zł. W pierwszym 
półroczu 2021 roku przy-
chody wyniosły już 23,3 
mln zł, a firma zarobiła 
w tym czasie na czysto 4,8 
mln zł. Jeśli drugie półrocze 
będzie równie dobre, tego-
roczny wynik może zbli-
żyć się nawet do 10 mln zł. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 
obecnie 190 osób, które za-
rabiają średnio 4593 zł (w 
2020 roku średnia wynosiła 
4450 zł).

Po d o b n e  p r z y c h o d y 
w 2020 roku, niecałe 41 mln 
zł, zanotowało Okręgowe 

Przedsiębiorstwo Energe-
tyki Cieplnej. Do czerwca 
tego roku przekroczyły już 
24 mln zł, przy czym kosz-
ty działalności są niemal 
identyczne.  W związku 
z tym firma na czysto za-
rabia niewiele. Ubiegły rok 
zakończyła z zyskiem 68 
tys. zł, a w ostatnim półro-
czu ten wyniósł 29 tys. zł. 
OPEC zatrudnia obecnie 
130 osób, o 3 więcej, niż 
przed rokiem. Średnie wy-
nagrodzenie wzrosło w tym 
czasie z 4940 do 5354 zł. 
Według Pawła Iwaszki, pre-
zesa spółki, jej sytuacja fi-
nansowa jest dobra.

Trzecią najlepiej prospe-
rującą spółką miejską są 
Nieruchomości Puławskie. 
Firma w roku 2020 wygene-
rowała 7,6 mln zł przycho-
dów, ale w ostatnim półro-
czu było to już ponad 4 mln 
zł. Regularnie poprawia 

się także wynik netto. O ile 
w roku 2019 było to niemal 
450 tys. zł pod kreską, to już 
zeszły rok udało się jej za-
mknąć z 47 tysiącami zło-
tych na plusie. Jeszcze więcej 
NP zarobiły w ostatnim pół-
roczu - 220 tys. zł na czysto. 
Spółka zatrudnia 76 osób, 
którym płaci średnio 3709 zł, 
o 4 proc. więcej rok do roku.

Kondycja pozostałych firm 
jest trochę gorsza. MPWiK 
„Wodociągi Puławskie” 
w 2020 roku osiągnęło 29,5 
mln zł przychodów, zarabia-
jąc 74 tys. zł netto. Pierwsze 
półrocze 2021 spółka za-
mknęła z 57 tys. zł na plusie. 
Niestety dochody z podsta-
wowej działalności notują 
coraz wyższe straty, obniża-
jąc płynność przedsiębior-
stwa. Wodociągi dają pracę 
133 osobom, które zarabiają 
średnio 5 tys. zł brutto, o 100 
zł mniej, niż w roku 2020.

Nie najlepiej radzi sobie 
Miejski Zakład Komuni-
kacji, który od dłuższego 
czasu ma kłopoty z rentow-
nością. Te pogłębiły się, gdy 
rząd wprowadził restrykcje 
sanitarne, co administra-
cyjnie ograniczyło ilość 
pasażerów w autobusach. 
Spółka rok 2020 zakończy-
ła z niemal 24 mln zł przy-
chodów (podczas, gdy rok 
wcześniej było to prawie 
27 mln zł) i 1,6 mln zł pod 
kreską. W ostatnim półro-
czu przychody są jeszcze 
niższe - sięgają 12,8 mln zł, 
a strata sięga już 770 tys. zł. 
Gdyby nie kilkumilionowe 
rekompensaty wypłacane 
przez miasto Puławy oraz 
okoliczne gminy, wyniki 
MZK byłyby o wiele gorsze. 
Spółka zatrudnia obec-
nie 125 osób, którym płaci 
średnio 4791 zł (wzrost o 10 
proc r/r.).

Największą skarbonką 
wśród puławskich spółek 
jest Puławski Park Nauko-
wo-Technologiczny. Przy-
chody firmy nie rosną tak 
szybko, jak koszty. W roku 
2020 technopark wygene-
rował 3,75 mln przycho-
dów osiągając wynik netto 
na poziomie 890 tys. zł. 
Obecne półrocze wyglą-
da gorzej. Przychody do 
końca czerwca wyniosły 
tylko 1,8 mln zł, a strata 
sięgnęła prawie 950 tys. zł. 
Podobnie, jak w przypad-
ku MZK, spółka stale wy-
maga finansowego wspar-
c i a  z  b u d ż e t u  m i a s t a . 
Mimo to, głównie dzięki 
realizowanym projektom 
zewnętrznym, średnie wy-
nagrodzenie w PPNT ro-
śnie o kilkanaście procent 
rocznie. Obecnie wynosi 
już ponad 6,4 tys. zł. Firma 
zatrudnia 29 osób.

Prezydent będzie miał równe schody Zadbaj 
o klasyka

Dobra wiadomość dla właści-
cieli zabytkowych lub unika-
towych aut i motocykli. W so-
botę będą mogli za darmo 

sprawdzić ich stan techniczny.
Żeby skorzystać z oferty wy-

starczy w godz. 10-14 pojawić się 
w Okręgowej Stacji Kontroli Pojaz-
dów „Polonia Serwis” przy bramie 
nr 2 puławskich Zakładów Azo-
towych. Po bezpłatnym badaniu 
technicznym, kierowcy otrzymają 
dokładną listę usterek, co powinno 
ułatwić im skuteczniejsze zadbanie 
o swoje pojazdy. To nie wszystko. 
Jak informuje Classic Club Puła-
wy, organizatorzy wydarzenia, dla 
pierwszej setki jego uczestników 
przewidziano torby pełne gadże-
tów. Spotkanie pasjonatów klasycz-
nej motoryzacji zakończy wspólny 
grill oraz tematyczne konkursy 
z nagrodami. – Zapraszamy ser-
decznie wszystkich zainteresowa-
nych – mówi Paweł Rzepka, jeden 
z twórców puławskiego klubu wła-
ścicieli klasyków. Żółte tablice nie 
są wymagane. Adres zamieszkania 
również nie ma znaczenia. RS
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Biblioteka Miejska zajmuje 
Domek Grecki od kilkudzie-
sięciu lat
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Muzealia zastąpią książki?
PUŁAWY Zabytkowy gmach 
przy ul. Głębokiej, który 
obecnie w całości 
wykorzystuje Biblioteka 
Miejska, w niedalekiej 
przyszłości zostanie przez 
nią opuszczony. Rozmowy 
o tym, jak wykorzystać 
zwolnioną przestrzeń 
prowadzone są m.in. 
z Muzeum Czartoryskich

RADOSŁAW SZCZĘCH

W ł a d z e  m i a s t a 
czeka ważna de-
cyzja dotycząca 
przyszłości zbu-

dowanego pod koniec 
XVIII wieku Domku Grec-
kiego. Budynek, w którym 
od pół wieku mieści się 
główna siedziba Biblioteki 
Miejskiej, zostanie przez 
instytucję opuszczony. 
Stanie się po oddaniu do 
użytku budowanej obecnie 
mediateki przy ul. Wojska 
Polskiego. To właśnie tam, 
w centralnej części Puław, 
znajdą się nowe czytelnie, 
wypożyczalnie, sale wysta-
wowe itp. Co zatem czeka 
zabytek z Głębokiej?

– Decyzje w tej  spra-
wie jeszcze nie zapadły, 
ale prowadzimy wstępne 
rozmowy z naszymi insty-
tucjami kultury. Myślę, że 
wspólnie znajdziemy naj-
lepsze rozwiązanie – mówi 
Pa w e ł  M a j,  p r e z y d e n t 
Puław.

Zainteresowanie przeję-
ciem budynku znajdującego 
się na skraju osady pałaco-
wo-parkowej wyraża m.in. 
Muzeum Czartoryskich.

– To jest piękne miejsce, 
które można wykorzystać 
na cele muzealne i eduka-
cyjne. Nasze muzeum ciągle 

się rozwija, więc potrzebuje 
nowej przestrzeni. Zagospo-
darowanie Domku Greckie-
go bierzemy oczywiście pod 

uwagę. Nie my jednak bę-
dziemy podejmowali decy-
zje w tej sprawie – mówi Ho-
norata Mielniczenko, dyrek-
tor Muzeum Czartoryskich.

Na ul. Głęboką może tra-
fić choćby podlegająca pod 
miejskie muzeum Pracow-
nia Dokumentacji Dziejów 
Miasta. Archiwa oraz zajmu-
jący się nimi historycy obec-
nie ulokowani są w należą-
cym do Instytutu Uprawy 
Nawożenia i Gleboznawstwa 
zabytkowym Domku Żółtym 
(Aleksandryjskim) w Parku 
Czartoryskich. Ewentualne 
opuszczenie wynajmowane-
go gmachu przez pracownię 
pozwoliłoby zaoszczędzić 
miastu kilkadziesiąt tysięcy 
złotych rocznie.

Domek Grecki może stać 
się również siedzibą muze-
alnych biur i magazynów. 
Administracyjną przestrzeń 
zwolnioną w ten sposób 
z Pałacu Czartoryskich, in-
stytucja mogłaby wykorzy-
stać np. pod nowe ekspozy-
cje, multimedia itp.

Niewykluczone jednak, 
że Muzeum Czartoryskich 
nie będzie jedyną instytucją, 

która otrzyma we włada-
nie gmach przy Głębokiej. 
Jedną z branych pod uwagę 
założeń jest ta dotycząca 
pozostawienia w nim jakiejś 
formy usług bibliotecznych.

– Myślę, że mieszkańcy 
Puław, nasi czytelnicy, przez 
50 lat zdążyli przyzwyczaić 
się do tego miejsca. Z pew-
nością część z nich, zwłasz-
cza mieszkający najbliżej, 
oczekują pozostawienia 
tutaj choćby filii. Zdajemy 
sobie jednak sprawę z kosz-
tów, jakie by się z tym wiąza-
ły – przyznaje Eliza Sulima, 
dyrektor Biblioteki Miejskiej 
w Puławach. – Będę szczęśli-
wa, jeśli ten budynek w przy-
szłości nadal będzie służył 
celom kulturalnym – dodaje.

Pytanie, czy w tej sytu-
acji, mając do dyspozycji 
Pałac Czartoryskich i Domek 
Grecki, miejskie muzeum 
potrzebowałoby jeszcze Pa-
łacu Marynki? Ten ostatni 
zabytek (w bardzo złym sta-
nie technicznym) według 
planów puławskich radnych, 
docelowo miałby przejść re-
nowację wartą nawet kilka-
dziesiąt milionów złotych.

Razem od ponad 50 lat

M edale za długolet-
nie pożycie mał-
żeńskie otrzymało 
pięć par z gminy 

P u ł a w y.  O d z n a c z e n i a 
przyznawane przez prezy-
denta RP, w jego imieniu 
wręczył wójt Kamil Le-
wandowski.

K a m e r a l n a  u r o c z y -
stość odbyła się w piątek 
w sali ślubów puławskiego 
Urzędu Stanu Cywilne-
go. Parom, które w swoje 
związki małżeńskie weszły 
ponad pół wieku temu, 
życzenia złożyli kierow-
nik USC, Dorota Lisowska, 
a także wójt gminy Puławy. 
– Najserdeczniejsze życze-
nia kolejnych lat przepeł-
nionych szczęściem, po-
myślnością i przede wszyst-
kim zdrowiem, w otoczeniu 
najbliższych osób, dzieci, 

w n u c z ą t  i  p ra w n u c z ą t 
– mówił Kamil Lewandow-
ski po przypięciu państwo-
wych odznaczeń.

Medale za długoletnie 
pożycie otrzymali:  Kry-
styna i Józef Janiszewscy, 
Genowefa i Jan Kamola, 

Krystyna i Bogusław Ku-
l i ń s c y,  Da n u t a  i  Ad a m 
Kursa oraz Zofia i Leszek 
Wolińscy. RS

Młodzi złodzieje 
okradali drogerie

D o pięciu lat wię-
zienia grozi mło-
dym osobom, które 
okradały puławskie 

drogerie. Grupa złodziei 
wynosiła markowe perfu-
my, kosmetyki i biżuterię. 
Część przedmiotów udało 
się odzyskać.  Sprawcy 
usłyszeli zarzuty kradzie-
ży i paserstwa.

O tym, że z drogeryjnych 
półek znikają towary, pra-
cownicy sklepów wiedzieli 
od pewnego czasu, ale ni-
kogo nie udało im się zła-
pać za rękę. Podejrzewali, 
że może za tym stać jedna 
z młodych kobiet. Gdy po-
nownie odwiedziła punkt, 
powiadomili policję. Na 
miejsce przyjechał patrol, 
który zatrzymał 19-latkę. 
Okazało się, że to miesz-
kanka powiatu kozienic-

kiego. Kryminalni ustalili, 
że złodziejka nie działała 
sama. W trakcie docho-
dzenia wyszło na jaw, że 
w kradzieże zamieszana 
jest także 18-latka i trzech 
mężczyzn w wieku od 18 
do 21 lat z powiatów ko-
zienickiego, zwoleńskiego 
i puławskiego. Troje naj-
młodszych wyspecjal i-
zowało się w wynoszeniu 
z drogerii cennych przed-
m i o t ów,  k t ó re  p r ze k a -
zywali następnie swoim 
starszym kompanom. Ci 
z kolei zajmowali się ich 
sprzedażą. Po przesłucha-
niach, podejrzani usłysze-
li zarzuty kradzieży oraz 
paserstwa. Za swoje czyny 
cała szajka odpowie przed 
Sądem Rejonowym w Pu-
ławach. Grozi im do 5 lat 
więzienia.  OPR. RS

Listy czytelników

Ideologia i subkultura

Radni uważają, że niko-
go nie dyskryminują. 
Czyżby?!

M i ę d z y  u w a ż a -
niem, a dyskryminacją jest 
cienka granica. Komuni-
ści, socjaldemokraci, zie-
loni oraz wiele organizacji 
politycznych, czy stricte 
społecznych kieruje się 
określoną ideologią. Ona 
jest podstawą tworzenia 
struktur prawno – orga-
nizacyjnych danej grupy. 
W każdej z wymienionych 
i nie wymienionych orga-
nizacji istotnym i najważ-
niejszym czynnikiem jest 
człowiek. Identycznie jest 

w tzw. „ideologii subkul-
tury LGBT”. Lesbijki, geje, 
biseksualiści i transwestyci 
to ludzie płci obojga, tacy 
jak my. NORMALNI! Z tą 
różnicą, że my jesteśmy 
heteroseksualni.

Światowa Organizacja 
Zdrowia WHO, bez wąt-
pienia po dogłębnej me-
dycznej analizie oświad-
czyła, że homoseksualizm 
nie jest chorobą. A zatem 
nie można go leczyć. Lu-
dzie tacy się po prostu 
radzą.  Gdzie leży pro-
blem? W Kościele, a do-
kładniej w relacji biskupi 
–  społeczeństwo wier-

nych. Kościół od zarania 
swojego istnienia uwraż-
liwiony jest na seksual-
ność swoich wiernych. 
Biblia wprawdzie określa 
homo jako sodomię, czyli 
grzech, ale ta sama Księga 
mówi o miłości do każde-
go bliźniego i nie afirmu-
je tzw. normatywnych. 
Większość wiernych to 
ortodoksyjni, dogmatycz-
ni wyznawcy, którzy bez-
krytycznie, no i bezanali-
tycznie przyjmują każdą 
tezę swoich pasterzy. Ko-
ściół jest obecnie w kry-
zysie, i to poważnym. Nie 
musi szukać wrogów. Są, 

i to po ręką. „Subkultura 
LGBT” (sic!)

To, że poprzez wrogą agi-
tację szerzą dyskryminację 
nawet w środowisku wier-
nych, to ich zdaniem mało 
istotne. Jeden z biskupów 
w mediach publicznych 
rzucił hasło w tonie po-
tępienia: „Ideologia sub-
kultury LGBT wszystkie-
mu winna”.  Spolegliwi 
apologeci autorytarnie 
podchwycil i  ową „mą-
drość”. Zaś radni wszyst-
kich szczebli samorządów 
kraju zwietrzyli interes 
polityczny. No trzeba się 
jakoś przypodobać swoim 
wyborcom. Nie mając zie-
lonego pojęcia co to jest 
subkultura i  ideologia, 

właśnie w odniesieniu do 
LGBT. Ci ludzie istnieją, są 
wśród nas. Jedynie czego 
pragną to uznania, szacun-
ku i godności. Nie są żadną 
ideologią, ani subkulturą. 
Unia Europejska w swo-
jej „ideologii” preferuje 
i broni wartości świeckich 
członków wspólnoty. One 
wywodzą się z nauki i wie-
dzy kształtowanej przez 
umysły światłe.  Motto 
oświaty to równość wszyst-
kich istot homo sapiens. 
Nieistotne są wyznanie, 
orientacja, rasa, poglądy 
etc. Człowiek jest wolny 
w pełnym tego słowa zna-
czeniu. Wartości te ujęte 
są jako dyrektywa prawna 
w pakcie akcesyjnym UE. 

Wszelka dyskryminacja (o 
czym mówi również nasza 
Konstytucja) podlega okre-
ślonej karze. Stąd wstrzy-
manie dotacji z funduszu 
rozwoju dla samorządów. 
Samorządy przędą cienko, 
a nasz szczególnie. Kłopo-
ty popandemiczne odczu-
wamy wszyscy (rosnąca 
drożyzna). Te pieniądze 
nam się po prostu należą 
– parafrazując p. Szydło. 
Hamulcowych postępu 
cywilizacji to nie wzrusza. 
Wstecznictwo, obskuran-
tyzm jest w modzie. W każ-
dym razie czemuś służy. 
Stanowisko radnych w po-
wyższej sprawie to dopiero 
ideologia i subkultura (sic!)

BOGUSŁAW TUŹNIK, PUŁAWY
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Zapowiedzi imprez i wydarzeń

PUŁAWY
KURUKYKU! LIS W KURNIKU Naj-

nowszy spektakl puławskiego 
Teatru Lalek Muchomor – „Ku-
kuryku! Lis w kurniku” będzie 
można w październiku oglądać 
w Domu Chemika. Pokazy odbę-
dą się 2, 4 i 8 października.

Spektakl opowiada o perype-
tiach beztroskich kur i cwanym 
lisie, który liczy na łakomy kąsek, 
zakradając się pod kurnik, aby 
wywabić z niego lekkomyślnie 
kury. Dzielny kogut Pedro stara 
się przeszkodzić mu w tych za-
miarach.

W obsadzie znaleźli się: Luiza 
Mazurek, Magdalena Kukier, 
Dominika Osetkowska, Nikola 
Fridrich oraz Katarzyna Warow-
na. Reżyseruje Grażyna Idzik-Do-
miniak.

Spektakl będzie można zo-
baczyć w sobotę (2 październi-
ka) o godz. 17, w poniedziałek 
(4 października) o godz. 9 i 10 
oraz w piątek (8 października) 

o godz. 10. Wstęp na pokazy 
kosztuje 7 zł.

ROWEROWY WYŚCIG PO KREMÓW-
KI Już po raz 12. w Puławach 
odbędzie się rowerowy wyścig 
po kremówki Dnia Papieskiego. 
Wszystkich chętnych do udziału 
organizatorzy zaproszą 3 paź-
dziernika o godz. 14 na Skwer 
Niepodległości.

Organizatorem projektu jest 
Stowarzyszenie Rodzina. Trady-
cyjnie na każdego uczestnika 
wyścigu na mecie będzie czekać 
pyszna kremówka. Zapisy do 
udziału w wyścigu od godz. 13 na 
Skwerze Niepodległości.

– Rowerowy wyścig po kre-
mówki to nie tylko szansa 
na dobrą zabawę, ale przede 
wszystkim czas, aby wspólnie 

przypominać wszystkim osobę 
św. Jana Pawła II – zapraszają 
organizatorzy.

PLANETA ENERGII We wtorek, 
5 października w godz. 12-18 
na parkingu przy placu Chopina 
w Puławach zostanie zorganizo-
wana mobilna strefa nauki „Pla-
neta Energii”. W programie moc 
atrakcji.

To propozycja dla dzieci i ro-
dziców, której celem jest propa-
gowanie wśród najmłodszych 
wiedzy o energii elektrycznej 
i ekologii.

W programie m.in. interaktyw-
ne quizy poświęcone żywiołom 
Ziemi, multimedialne koloro-
wanki, fotobudka połączona 
z generatorem Van de Graaffa, 
a także edukacyjna strefa VR.

KAZIMIERZ DOLNY
WEEKEND SENIORA Z KULTURĄ 

W ramach projektu „Weekend 
Seniora z Kulturą” Muzeum Nad-
wiślańskie w Kazimierzu Dolnym 
zaprosi osoby w wieku powyżej 
60 lat na specjalne atrakcje 
i promocje.

W najbliższą sobotę i niedzie-
lę, 2 i 3 października, wszystkie 
osoby 60+ będą mogły zwiedzić 
wnętrza willi „pod Wiewiórką” za 
symboliczną złotówkę. Dodat-
kowo w sobotę o godz. 11 i 13 
w Domu Kuncewiczów odbędą 

się zwiedzania kuratorskie po 
wystawie w cenie biletu wstępu.

Warto również zajrzeć do Gale-
rii Wystaw Czasowych na Rynku. 
Tam w sobotę o godz. 14 wykład 
„Nie bój się sztuki współczesnej 
– pokochaj ją. Jest tego warta”, 
a w niedzielę o godz. 13 oprowa-
dzanie kuratorskie po wystawie 
czasowej „Janusz Oskar Knorow-
ski. Ciemna strona raju”.

Ponadto 3 października 
o godz. 12 za Zamku w Janowcu 
odbędzie się oprowadzanie te-
matyczne.

Wszystkie atrakcje dla senio-
rów kosztują 1 zł. 

KIERMASZ PRODUKTÓW LOKALNYCH 
Produkty zielarskie, miody, oleje 
tłoczone na zimno oraz rękodzie-
ło - wszystko to będzie można 
obejrzeć i nabyć na Kiermaszu 
Produktów Lokalnych, który od-
będzie się 3 października o godz. 
10 na Rynku.

Damian Drabik
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Nowa dyrektor puławskiego 
MDK liczy na maksymalne 
wykorzystanie potencjału 
odnawianego obecnie 
obserwatorium astrono-
micznego

Repertuar kin

KINO „SYBILLA”, PUŁAWY
Piątek, 1 października:
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Sobota, 2 października:
Fatima, historyczny/religijny, godz. 

10.25
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Niedziela, 3 października: 
Fatima, historyczny/religijny, godz. 

10.25
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Poniedziałek, 4 października:
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Wtorek, 5 października:
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Środa, 6 października:
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.40
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.30, 

20.30
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.30
Czwartek, 7 października:
Jak rozmawiać z psem, familijny, 

godz. 12.15
Nie czas umierać, akcja, godz. 17.15
Wieczór Kinomaniaka: Fatima, 

historyczny/religijny, godz. 20.15
Żeby nie było śladów, dramat, godz. 

14.15

KINO „CISY”, NAŁĘCZÓW
Piątek, 1 października:
Czarny młyn, familijny. Godz. 15
Najmro. Kocha, kradnie, szanuje, 

komedia, godz. 17
Small world, dramat, godz. 19
Sobota, 2 października:
Czarny młyn, familijny. Godz. 15
Najmro. Kocha, kradnie, szanuje, 

komedia, godz. 17
Small world, dramat, godz. 19
Niedziela, 3 października:
Czarny młyn, familijny. Godz. 14.30
Small world, dramat, godz. 16.30
Najmro. Kocha, kradnie, szanuje, 

komedia, godz. 19
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Gwiezdne plany 
i stare problemy

ROZMOWA O tym, jak 
zmienia się 
Młodzieżowy Dom 
Kultury w Puławach, 
jego najpilniejszych 
potrzebach 
i nowościach, które 
przygotowuje - 
rozmawiamy z nową 
dyrektor, Aleksandrą 
Kozak-Kotowska, 
która wróciła do 
instytucji po 
ośmioletniej przerwie

• Wróciła pani do MDK po 
dłuższej przerwie. Czy 
jakieś zmiany, które 
wprowadzono w tym 
czasie, zwróciły pani 
uwagę?

–  S z c z e r z e  m ów i ą c , 
wszystko wygląda dokład-
nie tak, jak zapamiętałam. 
Klimat tego miejsca nie 
zmienił się. Zawsze mie-
liśmy sympatycznych na-
uczycieli, instruktorów 
i utalentowaną młodzież 
uczęszczającą na nasze za-
jęcia. Niestety, zaplecze, 
jakim dysponujemy, nie jest 
w najlepszym stanie. W bu-
dynku daje się wyczuć wil-
goć i pleśń, co bardzo nam 
dokucza. Uważam, że osu-
szenie zagrzybionych ścian 
to obecnie jedna z najważ-
niejszych i najbardziej ocze-
kiwanych inwestycji. Wszy-
scy chcielibyśmy pracować 
w lepszych warunkach, ale 
zdajemy sobie sprawę z fi-
nansowych ograniczeń. 
Dlatego liczymy na nowe 
projekty, środki zewnętrzne, 
które pomogłyby nam zająć 
się najpilniejszymi potrze-
bami.
• Co jeszcze pani zdaniem 
wymaga poprawy?

– Z powodu wilgoci, o któ-
rej wspomniałam, w kilku 

miejscach wstaje nam pod-
łoga, co stwarza zagrożenie, 
bo łatwo można się po-
tknąć. Parkiet wymaga rów-
nież cyklinowania, zwłasz-
cza ten na piętrze. Drzwi 
pamiętają chyba lata 70-te, 
podobnie jest z meblami. 
Wszystko wygląda tak, jakby 
dawno temu zatrzymało się 
w czasie. Pielęgnacji wyma-
ga również nasz ogród. To 
dość duży obszar, na którym 
rosną bardzo stare drzewa. 
Gdy wieje silniejszy wiatr, 
boimy się, że mogą się poła-
mać. Na pewno potrzebna 
jest analiza dendrologiczna, 
o którą się staramy. Przegląd 
powinny przejść wszyst-
kie nasadzenia. Marzymy 
o własnym ogrodniku, który 
naszą zielenią zajmował-
by się na co dzień, ale nie 
mamy środków, by taką 
osobę zatrudnić.
• A jeśli już mówimy 
o zatrudnieniu, kogo 
jeszcze widziałaby pani 
w gronie pracowników 
MDK?

– Potrzebujemy muzy-
ka. Kogoś, kto prowadziłby 
zajęcia, a jednocześnie po-

trafił zająć się techniczną 
obsługą nagłośnienia, te-
atrem itd. Mamy wakat na 
tym stanowisku. Mariusz 
(Oleśkiewicz – przyp. rs, 
zmarł w ub. roku), którego 
już z nami nie ma, świet-
nie sprawdzał się w tej roli. 
Niestety trudno naleźć 
kogoś, kto mógłby go za-
stąpić. Potrzebujemy rów-
nież nauczyciela, który na 
co dzień będzie pracował 
w naszym nowym obiekcie 
przy ul. Filtrowej.
• Ten nowy obiekt wkrótce 
zostanie otwarty. Proszę 
powiedzieć o nim coś 
więcej. 

– Otrzymaliśmy jako 
MDK w posiadanie obser-
watorium astronomiczne. 
Wieża przechodzi obecnie 
remont, który niedługo 
dobiegnie końca. Po od-
biorach, będziemy chcieli 
maksymalnie wykorzystać 
to miejsce. Jego możliwo-
ści są niesamowite. Planu-
jemy już cały szereg warsz-
tatów, lekcji astronomii, 
ale także innych wydarzeń 
kulturalnych związanych 
nie tylko z tą tematyką. 

W obserwatorium znajdzie 
się sala wystawowa, gdzie 
b ę d z i e  p re z e n t ow a n a 
stała ekspozycja, czy sala 
poświęcona pani Marii 
Kapturkiewicz-Szewczyk. 
Mam nadzieję, że pierwsze 
zajęcia przy ul. Filtrowej 
rozpoczną się już w paź-
dzierniku. Wiosną nato-
miast, wspólnie z towarzy-
stwem astronomicznym, 
przygotowujemy oficjalne 
otwarcie odnowionego ob-
serwatorium.
• W ostatnich latach 
budynek był otwierany 
dwa razy w tygodniu 
podczas dyżurów 
miłośników astronomii.

– Teraz będzie inaczej. 
Chciałabym, żeby to miej-
sce było otwarte na co dzień. 
Dla wycieczek, szkół, dzie-
ci i młodzieży. Wewnątrz 
będzie pracować nasz na-
uczyciel, którego etat jest 

przewidziany w projekcie. 
Chcemy przybliżyć ten bu-
dynek mieszkańcom całego 
powiatu i wykorzystać moż-
liwości, jakie oferuje zaku-
piony sprzęt. 
• Wracając do 
podstawowej działalności 
ośrodka, czy widzi pani 
przestrzeń dla nowych 
wydarzeń kulturalnych, 
których organizacji 
mógłby podjąć się MDK? 

– Mam kilka pomysłów, 
chociaż przyznam, że wiel-
kich zmian w tym roku 
szkolnym nie będzie. Jest 
już na to za późno, bo ich 
harmonogram został przy-
jęty. Na pewno pojawią się 
nowe warsztaty plastyczne 
i jedna impreza muzyczna. 
Nie chcę jeszcze zdradzać 
jej szczegółów, ale myślę, że 
o wydarzeniu, które mogło-
by być organizowane w róż-
nych miastach i wioskach 
naszego powiatu. To będzie 
coś, czego jeszcze nie robi-
liśmy.
• Na koniec zapytam 
o jedną rzecz, cel, który 
chciałaby pani zrealizować 
będąc dyrektorem MDK.

– O wielu rzeczach już 
powiedziałam, ale takim 
celem na pewno jest wy-
promowanie tego, co ro-
bimy. Szersze i widoczne 
pokazywanie się na ze-
wnątrz. Chciałabym rów-
nież, żeby grono ok. 700 
wychowanków, jacy co 
roku uczęszczają na nasze 
zajęcia, powiększało się. 
Zachęcam wszystkie dzieci 
i młodzież, by korzystały 
z naszej oferty. Jesteśmy 
otwarci również na arty-
stów, zwłaszcza tych mło-
dych. Chętnie pokażemy 
ich prace w naszej galerii 
sztuki. Stawiamy na mło-
dych ludzi, bo to dla nich 
tutaj jesteśmy. 

ROZMAWIAŁ RADOSŁAW SZCZĘCH
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Wiejski smak
Jego symbolem są 
fajercaki, placki 
sodowe pieczone na 
blasze. Ale także 
parowańce, zupa 
zacierkowa czy pierogi 
po lubelsku.

WALDEMAR SULISZ

W iejskie potrawy 
wracają do łask. Są 
symbolem sma-
ków dzieciństwa. 

Choć mało w nich mięsa, 
więcej dań mącznych, to 
jesienią smakują jak nigdy. 
Zaczynamy od słynnej zupy 
zacierkowej. 

Zupa zacierkowa
Składniki :  7 ziemnia-

ków, kilka plastrów słoni-
ny (lub boczku), 1 cebula, 
pół cebulki do przesma-
żenia, kawałek pora, nie-
duża pietruszka, kawałek 
selera, 2 marchewki, liść 
laurowy, 2 ziarnka ziela 
a n g i e l s k i e g o,  g a ł ą z k a 
lubczyku lub selera, sól, 
pieprz do smaku, zielony 
koperek, pietruszka. Na 
zacierki: 2 jajka, mąka.

Wykonanie: ziemniaki 
obrać, pokroić w kostkę. 
Marchew, pietruszkę, sele-
ra zetrzeć na tarce, dodać 
pokrojoną cebulkę i pora. 
Dodać łyżeczkę soli. Zalać 
wodą, dodać lubczyk lub 
seler i gotować do miękko-
ści warzyw. Jajka wbić do 
miseczki, wsypać mąkę – 
tyle aby się dobrze wymie-
szało i rozwarstwiało jak do 
kruszonki. Zacierki powin-
ny się same formować pod 
palcami. Do ugotowanego 
wywaru dodać zacierki, za-
mieszać aby się nie skleiły, 
chwilę pogotować. Słonin-
kę pokroić w kostkę i prze-
smażyć z kawałkiem cebul-
ki. Można same skraweczki 
(przecedzić przez sitko) 
bez tłuszczyku wrzucić do 
zupy, wymieszać i posypać 
koperkiem lub natką pie-
truszki.

Żurek z białym serem
Składniki: Zakwas: 700 

g chleba razowego, 2 litry 
wody przegotowanej, 4 ząbki 
czosnku. Żur: 500 g łopatki 
wieprzowej, 2 marchewki 
obrane, 1 pietruszka obra-
na, 1 mała cebula opalona, 
3 ząbki czosnku, liść laurowy 
1 sztuka, sól, pieprz, majera-
nek otarty do smaku, chrzan 
tarty ok. 4 łyżek, biały ser 
lekko podsuszony w piecu. 
Jeśli ktoś lubi można dodać 
kilka jaj gotowanych na 
twardo.

Wykonanie: chleb pokru-
szyć, zalać przegotowaną 
letnią wodą (2 litry), najle-
piej w glinianym naczyniu, 
dodać 4 ząbki czosnku. 
Całość odstawić na 3 doby, 
nie schładzać. Po ukisze-
niu przecedzić przez gazę. 
Nastawić wywar z łopatki 
wieprzowej, warzyw, soli i 
liści laurowych. Gotować 
na wolnym ogniu długo, ok. 
4 godzin. Do wywaru pod 
koniec gotowania dodać 
przecedzony zakwas. Mięso 

wyjąć, pokroić w kostkę 
włożyć do zupy. Podawać 
z kostkami podsuszonego 
twarogu.

Pierogi chłopskie 
Składniki: ciasto na mące, 

wodzie i oleju. Na farsz: 5 du-
żych ugotowanych ziemnia-
ków, 15 dag wiejskiej kiełba-
sy, 2 cebule, olej, sól czosn-
kowa, pieprz.

Wykonanie :  ziemnia-
ki utrzeć na grubej tarce. 
Usmażyć na oleju z posie-
kaną cebulą i przyprawami. 
Zagnieść ciasto, rozwałko-
wać, wykroić na porcje, na-
kładać farsz i wylepić piero-
gi. Ugotować, posmarować 
olejem i zapiec w piekarni-
ku. Można okrasić olejem, 
podsmażoną cebulką albo 
podsmażonym boczkiem. 
Albo polać sosem. Mnie 
n a j b a rd z i e j  s m a k u j ą  z 
sosem cebulowym. 

Pierogi po lubelsku
S k ł a d n i k i :  c i a s t o :  2 

pełne szklanki mąki, 3/4 
szklanki  wody,  1  jajko. 
Nadzienie: 0,5 szklanki 
kaszy gryczanej sypkiej, 
1 szklanka wody, 1 duża 
cebula (lub kilka szczypt 
suszonej mięty), 40 dag 
białego twarogu, 10 dag 
w ę d z o n e j  s ł o n i n y  l u b 
boczku, 1/5 szklanki śmie-
tany 18 %, sól i pieprz do 
smaku.

Wykonanie: zaczynamy 
od uparowania kaszy. W 
garnku musimy zagotować 
szklankę wody ze szczyp-
tą soli, na wrzątek wsypać 
sypką kaszę, zagotować (aż 
kasza zacznie pęcznieć), 
dołożyć 1 łyżeczkę masła. 
Wyłączyć, przykryć przy-
krywką pozostawić na ½ 
godziny, aby kasza doszła.

Teraz drobno siekamy 
cebulę, wrzucamy na pa-

telnię, gdzie skwierczy już 
pokrojona w kosteczkę sło-
nina lub boczek. Zmniej-
szamy gaz, żeby zeszklić 
cebulę. Do miski wsypuje-
my uparowaną i wystudzo-
ną kaszę, twaróg i cebulę z 
wytopionymi skwarkami. 
Musimy to ręcznie wyrobić 
na jednolitą masę. W wer-
sji z miętą – dodajemy do 
nadzienia bez cebuli kilka 
szczypt suszonej, aroma-
tycznej mięty z ogródka. Z 
podanych składników za-
gniatamy dobre, miękkie 
ciasto. Na stolnicy podsy-
panej mąką rozwałkowu-
jemy ciasto, następnie wy-
krawamy krążki, na które 
nakładamy farsz. Zlepiamy 
pierogi i gotujemy w lekko 
osolonej wodzie. Po odce-
dzeniu układamy na pół-
misku, podajemy śmietanę 
doprawioną do smaku solą. 
W wersji fitness podajemy 

z kwaśnym mlekiem do-
prawionym podobnie jak 
śmietana.

Pierogi ruskie
Składniki: na ciasto: pół 

kilo mąki pszennej, 1 żółt-
ko, 1 łyżka masła, 250 ml 
ciepłej wody, 1 łyżeczka 
soli. Na farsz:  1 kilogram 
ziemniaków, pół kilo twaro-
gu, 2 cebule, sól, pieprz.

Wykonanie :  ziemnia-
ki ugotować w mundur-
kach, wystudzić, zostawić 
na parę godzin. Obrać ze 
skórki, rozgnieść widelcem. 
Dodać pokruszony twaróg, 
zeszkloną cebulę, doprawić 
solą z pieprzem. Odstawić 
na godzinę, żeby farsz na-
brał smaku.

Do miski wyspać mąkę, 
sól, wbić żółtko, wymie-
szać Składniki  i  wolno 
wlewać wodę mieszając 
ciasto. Zagnieść na gładko 

i rozwałkować na stolnicy. 
Wykrawać szklanką okrągłe 
placuszki, nakładać farszu i 
sklejać po brzegach, wyra-
biając wzorek.

Wrzucać partiami na oso-
loną wodę, tak żeby się nie 
stykały. Kiedy wypłyną na 
wierzch, podawać polane 
cebulką przesmażoną na 
oleju lub skwarkami z bocz-
ku.

Na Lubelszczyźnie poda-
wano ruskie pierogi polane 
sosem cebulowym. Pod-
smażone na złoto podawa-
no z kwaśnym mlekiem.

Parowańce
Składniki: 1/2 kg mąki, 

1 szklanka mleka, 3 łyżki 
roztopionego masła, 3 dag 
drożdży, 2 jaja, szczypta 
soli, szczypta cukru.

Wykonanie: mleko lekko 
podgrzać i  rozpuścić w 
nim drożdże z dodatkiem 
szczypty cukru i mąki. Po-
czekać do wyrośnięcia. Po-
zostałą mąkę i jaja połączyć 
z wyrośniętymi drożdżami. 
Całość wyrabiać tak długo, 
aż ciasto zacznie odcho-
dzić od brzegów. Następnie 
dodać letnie masło i sól, 
dalej wyrabiać. Tak przy-
gotowane ciasto przykryć 
ściereczką i odstawić w cie-
płe miejsce do wyrośnięcia. 
Gdy ciasto podwoi swoją 
objętość przełożyć je na 
stolnice i formować kulki 
wielkości pączków. Uło-
żyć na podsypanej mąką 
stolnicy i poczekać około 
15 minut, by trochę podro-
sły. Parować na parze, pod 
przykryciem. Podawać z 
sosem koperkowym, lub na 
słodko z musem malino-
wym.

Oponki serowe
Składniki: 50 dag sera, 

50 dag mąki pszennej, pół 
szklanki cukru pudru, 1,5 
łyżeczki sody, 3 łyżki zsia-
dłego mleka, 3 jajka, olej do 
smażenie, cukier puder do 
posypania.

Wykonanie :  ser prze-
puścić przez maszynkę. 
Ze wszystkich podanych 
składników zagnieść ciasto. 
Wyłożyć ciasto na stolni-
cę , rozwałkować wycinać 
oponki, smażyć na oleju. 
Wyjąć, odsączyć, wystu-
dzić, pudrować. Pięknie 
się prezentują, są puszyste 
i aromatyczne. Pasują do 
kawy czy herbaty. Co cie-
kawe, można łączyć je z 
drugim daniem. I to nieko-
niecznie słodkim.

Strojne fajercarze
Składniki :  3  szklanki 

mąki, 1 całe jajko + 2 żółtka, 
3 łyżki cukru, szczypta soli, 
1 łyżeczka sody, 3/4 szklan-
ki zsiadłego mleka, cukier 
waniliowy.

Wykonanie: wszystkie 
Składniki połączyć i za-
gnieść ciasto. Rozwałkować 
na grubość 0,5 cm i formo-
wać placki o dowolnym 
kształcie, np. prostokąty. 
Otrzepać z mąki i kłaść na 
rozgrzane, ale nie bardzo 
gorące fajerki (lub na grillo-
wą patelnię). Pycha.
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Szczypiorniści z Puław powal-
czyli w Berlinie, ale w fazie 
grupowej Ligi Europejskiej za-
grają rywale

Radunia była lepsza 
w pierwszej połowie, 
a Wisła w drugiej
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EWINNER II LIGA
Garbarnia Kraków – GKS Bełchatów 1:0 • Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki – Motor Lublin 1:1 • KKS 1925 Kalisz 
– Hutnik Kraków 2:0 • Wigry Suwałki – Śląsk II Wrocław 
1:0 • Sokół Ostróda – Ruch Chorzów 1:3 • Chojniczanka 
Chojnice – Pogoń Siedlce 3:0 • Radunia Stężyca – Wisła 
Puławy 2:2 • Olimpia Elbląg – Lech II Poznań 1:2 • Stal 
Rzeszów – Znicz Pruszków 3:1.
 1. Stal 10 25 22-7
 2. Ruch 10 24 17-6
 3. Motor 10 18 23-10
 4. Chojniczanka 10 18 22-10
 5. KKS 10 16 12-10
 6. Radunia 10 16 14-13
 7. Wisła 10 15 18-15
 8. Lech II 10 15 10-11
 9. Olimpia 10 15 9-10
 10. Wigry 10 14 8-11
 11. Śląsk II 10 13 15-15
 12. Garbarnia 10 13 15-16
 13. Pogoń G. M. 10 13 13-14
 14. Znicz 10 11 13-18
 15. Pogoń 10 11 14-18
 16. Bełchatów 10 6 9-17
 17. Hutnik 10 5 5-16
 18. Sokół 10 0 3-25
GKS Bełchatów został ukarany odjęciem czterech punk-
tów za zaległości finansowe.
1-3 października: Wisła – Olimpia (sobota, godz. 16) • 
Motor – Chojniczanka (sobota, godz. 17) • Znicz – Radu-
nia • Ruch – Stal • Śląsk II – Sokół • Hutnik – Wigry • 
Pogoń Siedlce – KKS • GKS Bełchatów – Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki • Lech II – Garbarnia.

NAJLEPSI STRZELCY
13 bramek – Michał Fidziukiewicz (Motor Lublin) • 7 
bramek – Adrian Paluchowski (Wisła Puławy) • 5 
bramek – Tomasz Foszmańczyk (Ruch Chorzów) • 4 
bramek – Jean Franco Sarmiento (Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki), Piotr Giel (KKS 1925 Kalisz), Maciej Górski 
(Pogoń Siedlce), Łukasz Janoszka (Ruch Chorzów), 
Wojciech Kalinowski (Pogoń Grodzisk Mazowiecki), 
Wojciech Łuczak (Radunia Stężyca).

PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH
Wyniki 4. kolejki: Azoty Puławy – Chrobry Głogów 40:28 
(20:15) • Handball Stal Mielec – Sandra Spa Pogoń 
Szczecin 27:30 (12:17) • Łomża Vive Kielce – Energa 
MKS Kalisz 37:29 ( 20 :15) • Torus Wybrzeże Gdańsk 
– Gwardia Opole 23:23 (10:7), rzuty karne 2:4 • MMTS 
Kwidzyn – Górnik Zabrze 19:22 (6:11) • Zagłębie Lubin 
– Piotrkowianin Piotrków Trybunalski 32:25 (14:11) • 
Mecz Grupa Azoty Unia Tarnów – Orlen Wisła Płock został 
przełożony na 5 października.
 1. Vive 4 12 141-94
 2. Płock 3 9 105-70
 3. Puławy 4 9 133-105
 4. Piotrkowianin 4 9 109-110
 5. Górnik 4 8 103-108
 6. Zagłębie 4 6 111-112
 7. Kalisz 4 6 112-114
 8. Gwardia 4 5 100-119
 9. Wybrzeże 4 4 104-113
 10. Chrobry 4 4 120-132
 11. Kwidzyn 4 3 93-101
 12. Tarnów 3 3 78-87
 13. Pogoń 4 3 99-118
 14. Stal 4 0 95-120
5 października: Grupa Azoty Unia Tarnów – Orlen Wisła. 
9 października: Piotrkowianin – Puławy • Płock – Zagłę-
bie • Pogoń – Tarnów • Gwardia – Stal • Górnik – Wy-
brzeże • Kalisz – Kwidzyn • Chrobry – Vive.

Pogrom w lidze 
i pożegnanie z Europą

PIŁKA RĘCZNA Ostatnie dni 
były bardzo pracowite 
dla szczypiornistów 
z Puław. Azoty najpierw 
bez najmniejszych pro-
blemów rozbiły u siebie 
Chrobrego Głogów 
40:28. Drużyna Roberta 
Lisa z dobrej strony po-
kazała się też w ramach 
rewanżowego meczu 
drugiej rundy kwalifikacji 
do Ligi Europejskiej. Nie-
stety, górą byli faworyci, 
czyli Fuchse Berlin po 
wygranej 33:29

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Co ciekawe, spotkanie 
z Chrobrym od pierw-
szych minut wcale nie 
układało się idealnie. 

W 19 minucie spotkania Woj-
ciech Matuszak zdobył bram-
kę, a goście wyszli na prowa-
dzenie 12:11. Na szczęście od 
tego momentu wszystko poto-
czyło się już zgodnie z planem. 
Końcówka pierwszej odsłony 
to seria gospodarzy 9:3 i osta-
tecznie ich pewne prowadze-
nie do przerwy 20:15.

Po zmianie stron szybko 
podopieczni trenera Lisa wy-
bili rywalom z głowy marzenia 
o sprawieniu niespodzianki. 
Wystarczył kwadrans drugiej 
części, a już zrobiło się 32:20. 
A to oznaczało, że szkolenio-
wiec może bez obaw skorzystać 
ze wszystkich zawodników, ja-
kich miał na ławce. W pewnym 
momencie Azoty wygrywały 
nawet różnicą 14 bramek, ale 
ostatecznie zadowoliły się zwy-
cięstwem 40:28.

We wtorek puławianie ro-
zegrali rewanż z niemieckim 
Fuchse. Faworytem byli oczy-
wiście rywale, którzy w pierw-
szym meczu wygrali w hali 

MOSiR 32:24.  W rewanżu 
można jednak powiedzieć, że 
goście pozostawili po sobie 
bardzo dobre wrażenie. I napę-
dzili trochę stracha ekipie po-
pularnych „Lisów”. 

Drugie starcie miało podob-
ny przebieg do tego pierwsze-
go. Znowu Andri Akimenko 
i jego koledzy lepiej spisali się 
w pierwszej połowie. W koń-
cówce przyjezdni zdobyli cztery 
bramki z rzędu i uciekli gospo-
darzom na 16:12. Na przerwę 
schodzili jednak mając w za-
pasie trzy trafienia. Po zmianie 
stron nadal to podopieczni 
trenera Lisa utrzymywali ko-
rzystny rezultat. W 35 minucie 
to właśnie Akimenko rzucił na 
20:16. Niestety, w kolejnych 
fragmentach gospodarze zano-
towali serię 7:0 i szybko odwró-
cili losy spotkania.

Klub z Puław jeszcze powal-
czył, ale nie był już w stanie od-
robić strat. I ostatecznie musiał 

się pogodzić z niewielką poraż-
ką 29:33. Dla Fuchse wygrana 
rywalizacja w drugiej rundzie 
oznacza awans do fazy grupo-
wej Ligi Europejskiej.

Kolejne spotkanie w ramach 
PGNiG Superligi mężczyzn 
drużyna trenera Lisa rozegra 
dopiero 9 października. Za-
wody zapowiadają się jednak 
bardzo ciekawie. Michał Jurecki 
i spółka zmierzą się w Piotrko-
wie Trybunalskim z tamtejszym 
Piotrkowianinem. A tak się skła-
da, że rywale w tabeli znajdują 
się na czwartym miejscu, czyli 
„oczko” niżej od Azotów i mają 
na koncie tyle samo punktów. 
A pierwszej porażki doznali do-
piero w ramach czwartej serii 
gier, w Lubinie z tamtejszym 
Zagłębiem przegrali 25:32.

Fuchse Berlin – Azoty Puławy 
33:29 (13:16)
Fuchse: Milosavljev, Genz – Andersson 8, 
Wiede 7, Michalczik 4, Lichtlein 2, Lindberg 

2, Chrintz 2, Matthes 2, Kopljar 2, Koch 2, Lan-
ghoff 1, Marsenić 1, Holm, Morris de Argilla, 
Vujović.
Azoty: Bogdanom, Zembrzycki, Borucki 
– Rogulski 7, Akimenko 6, Jurecki 5, Przybylski 
4, Łangowski 2, Fedeńczak 2, Jarosiewicz 2, 
Zivković 1, Dawydzik, Kowalczyk, Gumiński, 
Bachko, Podsiadło.
Pierwszy mecz: 32:24, awans: Fuchse.

Azoty Puławy – Chrobry Głogów 
40:28 (20:15)
Azoty: Bogdanow, Zembrzycki, Borucki 
– Akimenko 9, Rogulski 5, Podsiadło 4, Gu-
miński 4, Zivković 3, Fedeńczak 3, Jarosie-
wicz 3, Bachko 2, Dawydzik 2, Przybylski 2, 
Jurecki 2, Kowalczyk 1, Łangowski. Kary: 
6 minut.
Chrobry: Stachera, Derewiankin, Klupś 
– Matuszak 7, Paterek 5, Skiba 4, Krzywicki 4, 
Orpik 4, Styrcz 2, Zdobylak 1, Kosznik 1, Przy-
siek, Grabowski, Jamioł. Kary: 4 minuty.

Wisła walczyła do końca
PIŁKA NOŻNA Drużyna 
Mariusza Pawlaka pokazała 
w Stężycy charakter. 
I mimo że przegrywała 
z Radunią 0:2 po 45 
minutach, to i tak 
wywalczyła jeden punkt. 
W drugiej połowie goście 
zdobyli dwa gole, a mieli 
nawet szansę, żeby 
przechylić szalę na swoją 
stronę. Tak samo zresztą, 
jak przeciwnik. Zawody 
zakończyły się jednak 
remisem 2:2. Jutro o godz. 
16 na stadionie MOSiR 
zamelduje się Olimpia 
Elbląg, która przegrała 
swoje dwa ostatnie mecze

W ystarczyło pół go-
dziny, a już gospo-
darze mieli w zapa-
sie dwa trafienia. 

Najpierw Bartosz Kuźniarski 
wykończył z bliska akcję Ja-
kuba Lizakowskiego. Nie-
długo później na 2:0 pod-

wyższył Wojciech Łuczak, 
który dopadł do bezpańskiej 
piłki w polu karnym i ude-
rzył w krótki róg.

Po stronie dwie szanse 
miał Carlos Daniel. Por-
tugalczyk dwa razy ude-
rzał głową, ale jego strzały 
bronił Kacper Tułowiecki. 
„Setkę” zmarnował też Ad-
rian Paluchowski. Dlate-

go podopieczni Mariusza 
Pawlaka schodzili na prze-
rwę w kiepskich nastrojach. 
Po wznowieniu gry szkole-
niowiec Dumy Powiśla od 
razu wymienił dwóch za-

wodników. Roszady po raz 
kolejny przyniosły efekty.

Paweł Socha, po godzinie 
gry świetnie wznowił grę 
dalekim wykopem do Palu-
chowskiego. Doświadczony 
napastnik próbował prze-
drzeć się pod bramką mię-
dzy dwoma rywalami, ale był 
faulowany i sędzia wskazał 
na „wapno”. Z 11 metrów 
nie pomylił się Carlos Da-
niel. Goście naciskali, naci-
skali i w 81 minucie dopięli 
swego. Sprytnie zachował 
się jeden z najmłodszych na 
boisku Kacper Kondracki, 
który szybko rozpoczął grą 
od rzutu wolnego. Podał do 
Dylana Ruiza-Diaza, a ten 
huknął do siatki. 

W końcówce mecz na-
brał rumieńców. Wydawało 
się, że szalę na stronę gości 
przechyli Kacprzycki. „Mały” 
prawie wszystko zrobił do-
brze, prawie, bo po tym, jak 

przedarł się w szesnastkę 
oddał fatalny strzał. W od-
powiedzi dobrą akcję zepsuł 
Dawid Retlewski. W trzeciej 
minucie doliczonego czasu 
gry Kondracki uderzył z 16 
metrów, ale jego próbę odbił 
bramkarz. Minęło kilkadzie-
siąt sekund, a część kibiców 
na stadionie w Stężycy cie-
szyła się z gola na 3:2. Oka-
zało się jednak, że Retlewski 
jakimś cudem zmarnował 
świetną okazję.

– Zdawaliśmy sobie spra-
wę, jakie wyniki osiągała 
u siebie Radunia. My źle 
weszliśmy w mecz i po 45 
minutach wszystko się zga-
dzało dla gospodarzy. Zo-
staliśmy chyba w Puławach 
i musimy szybko wyciągnąć 
wnioski. Zmiany na pewno 
wpłynęły na zespół i weszli-
śmy pewnie w drugą połowę. 
Chcieliśmy odwrócić sytu-
acje i było to widać. Cieszę 

się, że graliśmy do końca, ale 
trzeba przyznać, że oprócz 
tego, że mogliśmy strzelić 
trzecią bramkę, to mogliśmy 
też stracić. Zawodnicy poka-
zali charakter i umiejętności 
– ocenia Mariusz Pawlak.

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Radunia Stężyca – Wisła Puła-
wy 2:2 (2:0)
Bramki: Kuźniarski (19), Łuczak (30) 
– Carlos Daniel (61-z karnego), Ruiz-Diaz 
(81).
Radunia: Tułowiecki – Lizakowski, Szur, 
Murawski, Kosznik, Kuźniarski (64 Witek), 
Łuczak (64 Miller), Deja, Letniowski (87, 
Szuprytowski), Stępień (75 Wojowski), 
Surdykowski (75 Retlewski).
Wisła: Socha – Kuban, Wiech, Wawsz-
czyk, Cheba (73 Ruiz-Diaz), Banach (46 
Kacprzycki), Carlos Daniel (79 Drozdo-
wicz), Lisowski (89 Czelny), Puton, Ednil-
son (46 Kondracki), Paluchowski.
Żółte kartki: Stępień – Ednilson, Carlos 
Daniel.
Sędziował: Szymon Lizak (Poznań).
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Okolice rezydencji Czartoryskich: 
Kępa Puławska (1)

ANDRZEJ TOŁPYHO

Z godnie z koncepcją 
ogrodu angielskiego 
przebiegające przez 
ogród osie widokowe 

wiązały nie tylko znajdujące 
się wewnątrz niego budow-
le ogrodowe, ale wybiegały 
daleko poza park. Przebu-
dowany ogród puławski po-
siadał taki podwójny układ 
kompozycyjny: wewnętrzny 
– oparty na szeregu budowli 
ogrodowych, oraz zewnętrz-
ny – wiążący się z dalekimi 
perspektywami i widokami 
na okolicę. Do tej właśnie 
kompozycji włączona zosta-
ła między innymi tzw. kępa 
– obszerna wyspa z olszyna-
mi i pastwiskami, leżąca po 
drugiej stronie łachy. 

Co to jest „Kępa”? Odpo-
wiedzmy słowami Michała 
Strzemskiego („Nasze Puła-
wy”, Lublin 1986):

„ K ę p a m i  n a z y w a n o 
wtedy te fragmenty dolin 
rzecznych, które były od-
dzielone od <<lądu>> z jed-
nej strony rzeką, a z drugiej 
łachami. Kępa Puławska 
spełniała te warunki”.

A co to jest „łacha”? Tym 
razem odwołamy się do 
„Wielkiej  Encyklopedii 
Powszechnej PWN” (t. 10, 
Warszawa 1967):

„Starorzecze, łacha, część 
dawnego koryta rzecznego 
odcięta od koryta czynne-
go, wypełniona początko-
wo wodą stojącą, tworzącą 
jezioro; powstaje z pętlico-
wo wygiętego meandra (za-
krętu koryta rzecznego; po-
wstaje wskutek erozji bocz-
nej – przyp. A.T.) odciętego 
od biegu rzeki np. podczas 
wysokiego stanu wód; stop-
niowo ulega zasypywaniu 
i zamulaniu, często też za-
torfieniu, aż zaznacza się 
tylko jako płytkie, podmo-
kłe zaklęśnięcie w obrębie 
równiny nadrzecznej”.

Właśnie puławska Kępa, 
z jej starymi dębami i topo-
lami, powiększyła założenie 
ogrodowe.

Na starszej kartografii Pu-
ławska Kępa nazywana jest 
Ostrogiem Puławskim lub 
Kępą Puławską. Źródła pi-
sane, z niewiadomych przy-
czyn, często używają okre-
ślenia „Kępa Szydłowska” lub 
„Kępa Szydłowiecka”.

Proces tworzenia Kępy 
i Łachy wystąpił prawdopo-
dobnie nie później niż w 1 
poł. XVII w., kiedy to osa-
dzanie piasków i namułów 
w zakolu rzeki przy równo-
czesnym obniżaniu się lu-
stra wody spowodowały po-
większanie się terenu Kępy 
i zmniejszanie powierzch-
ni wody. Na początku XIX 
wieku Kępa nie była wyspą, 
zaś Łacha sięgała znacznie 
poniżej kościoła na Wło-
stowicach. Od końca XIX w. 
sytuacja się ustabilizowała 
– zasięg Łachy występuje, 
do dzisiaj, do wysokości 
cmentarza. Również szero-

kość nurtu Łachy nie ulega 
większym zmianom. Jedy-
nie w Dolnym Ogrodzie, 
w pobliżu Domku Chiń-
skiego, wystąpiło przewę-
żenie lustra wody, wyko-
rzystane do przerzucenia 
mostku na Kępę. Za czasów 
Czartoryskich obszar Kępy 
ulegał powiększaniu o tere-
ny zalewowe (od południa 
i zachodu), oddzielone na-
wodnionymi starorzecza-
mi. Sytuacja zmieniła się 
w połowie XIX w. wskutek 
budowy wałów przeciwpo-
wodziowych, odnawianych 
pod koniec tegoż wieku, 
a następnie przed I wojną 
światową, w latach powo-
jennych. Efektem było zu-
pełne osuszenie wnętrza 
Kępy, osiągające na zacho-
dzie linię wału przeciwpo-
wodziowego, a na wschod-
nie – Łachy u podnóża skar-
py pałacowej.

Znany jest następujący 
opis Kępy Puławskiej, po-
chodzący z 1893 r.:

„Malownicza część Puław 
leży na pięknym wzgórzu, 
u podnóża którego płynie 
odnoga Wisły i pomiędzy 
Łachą Wiślaną a korytem 
Wisły tworzy dość znaczną 
przestrzeń ziemi, w kształ-

cie półwyspu zwanego Kępą 
Puławską. Wśród tak dziw-
nie pięknej zieloności, uroz-
maiconej sokorami i innymi 
drzewy, sama natura Kępę tę 
przystraja, chociaż dawniej, 
między klombami znajdo-
wały się domeczki szwaj-
carskie, karuzele, tworzące 
spacer najmilszy, najprzy-
jemniejszy dla oka”.

W czasach książąt Czar-
toryskich Kępa Puławska 
obejmowała teren o po-
wierzchni 200 morgów. 
Rozc i ą g a ł a  s i ę  m i ę d z y 
Wisłą i Łachą stanowiąc 
pod względem krajobrazu 
integralną część parku pu-
ławskiego. Teren ten wywo-
ływał podziw ówczesnego 
kierownika i nauczyciela 
szkoły we Włostowicach, 
Antoniego Amborskiego 
(1803-1869), który pisał: 

„Cóż może być przyjem-
niejszego nad Puławską 
Kępę, tu wszystko prawie 
do duszy i serca przema-
wia”.

Gerard Ciołek – znany 
architekt, historyk i piani-
sta, profesor na Wydziale 
Architektury Politechniki 
Krakowskiej, w swym dzie-

le „Ogrody polskie” (War-
szawa 1978) szeroko opisał 
ogród puławski. Na temat 
Kępy Puławskiej czytamy:

„ O b o k  t e g o  p a ł a c y -
ku (mowa o Marynkach 
– przyp. A.T.) droga pro-
wadziła na Kępę, na której 
pastwiskach pasły się stada 
krów wśród niebotycznych 
topoli nadwiślańskich. Tam 
też zbudowano holender-
nię, czyli obozy, mleczarnię 
i kilka chat. Z Kępy wracało 
się mostem do parku”.

Kępę porastał nieduży, 
ale ładny lasek. Wiodąca 
tamtędy droga zachwyca-
ła przechodnia. Urzeczo-
ny nią Franciszek Dionizy 
Kniaźnin tak o niej wypo-
wiedział się w poemacie 
„Rozmaryn”:

 „Tam, gdzie się rozkosz 
gromadzi

Błędnemi zewsząd dro-
żyny

I zniżając się w gęstwiny 
Ku pięknym brzozom 

prowadzi”.
Wtórował mu inny piew-

ca piękna Puław, Jan Paweł 
Woronicz, który w poema-
cie „Świątynia Sybilli” do-
strzegł znacznie więcej uro-
ków miejsca.

 

„Wkoło włości, kwitnące 
ozdoby tej ziemi,

Żywe świadki opieki oj-
cowskiej nad niemi,

Pływającym po niwach 
rozbujałych plonem,

A Ceres im panuje sier-
pem zakrzywionem.

Dalej smugi i błonia nie-
przejrzane okiem

Igrające z trzodami nad 
bieżącym stokiem.

Wszystko się wesołością 
i szczęściem ożywa,

Mądrym rządem zakwita, 
wzrasta i dojrzewa”.

W innym miejscu po-
ematu J. P. Woronicz napi-
sał:

 „Wiszącym mostu łu-
kiem z lądem spokrewnio-
ny,

Obraz śmiejącego się 
w swej kolebce świata,

Przytułek wdzięcznej 
wiosny i skwarnego lata,

Który tu arkadyjską kra-
inę zasadził

I pierwszej niewinności 
powaby zgromadził”.

Jakże wyraziście o Kępie 
Puławskiej pisze Alina Alek-
sandrowicz („Ogród Puław-
ski – przeszłość przyszło-
ści”, Puławy 2003):

 „Na Kępie krajobraz ce-
nionych w nowym typie 
ogrodu >>piękności śmie-
jących się i naiwnych<< 
(>>beautes riants et na-
ives<<) łączono z użytecz-
nością. Istniał tu >>fol-
wark<<, uprawne pola, 
holendernie – jakby rezer-
wat ludzi pozostających 
w szczęśliwości poza obrę-
bem cywilizacji miejskiej, 
wykonujących swoje rolni-
cze zajęcia w pięknym oto-
czeniu, w atmosferze >>wsi 
spokojnej, wsi wesołej<<”.

Na temat przytoczonego 
wyżej „folwarku” zacytuje-
my myśl Zygmunta Glogera 
z „Encyklopedii staropol-
skiej” (t. 1, Warszawa 1985):

„Folwark z niemieck. Vo-
lverk. W Statucie Wiślickim 
(poł. XIV w. – przyp. A.T.) 
jest już mowa o folwarkach, 
które w wieku XIII i XIV 
szlachta i duchowieństwo 

na ziemiach swoich za-
kładały. Świtkowski (Piotr 
Świtkowski, 1744-1793, pu-
blicysta, redaktor i wydaw-
ca „Pamiętnika Polityczne-
go i Historycznego”, jezuita, 
zwolennik reform społecz-
nych – przyp. A.T.) w wieku 
XVIII pisze: >>Każdy w Pol-
szcze folwark czyli dwór, 
albo jest taki, że w nim sam 
pan mieszka, albo też, że 
w nim tylko trzyma jakiego 
ekonoma. Pierwszy oprócz 
budynków gospodarskich 
musi mieć mieszkanie dla 
pana; drugi obejdzie się bez 
niego<<.”. 

Z tego samego źródła 
czerpiemy informację na 
temat holenderni.

„Holendernia, olęder-
nia, tak za czasów saskich 
zaczęto nazywać w Polsce 
obory folwarczne, dwor-
skie, do których sprowa-
dzono stadniki holender-
skie i żuławskie dla popra-
wienia mleczności krów 
polskich”.

Do 1823 r. ,  a więc do 
śmierci księcia Adama Ka-
zimierza Czartoryskiego, 
Kępa Puławska stanowi-
ła symbol nieskazitelnej 
przyrody, czystej wiejskości 
pełnej szczęścia, niewinnej. 
To dlatego stała się miej-
scem usytuowania licznych 
kamieni pamiątkowych, 
mających utrwalić pamięć 
o tych, którzy wychwalali 
puławski ogród, którzy two-
rzyli wzorce ziemiańskiego 
ideału życia. Przypomnij-
my postacie Jacquesa De-
lille’a i Kajetana Koźmiana. 
Księżna Izabela Czartory-
ska umieściła na Kępie Pu-
ławskiej kamień z własną 
inskrypcją, którego zada-
niem była popularyzacja 
piękna tego zakątku Puław:

 „O Kępo zielona, Kępo 
wesoła, tyś nie raz

Osłodziła smutne dla 
mnie godziny”.

ZA TYDZIEŃ: OKOLICE REZY-
DENCJI CZARTORYSKICH: KĘPA 
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Zabudowania na Kępie Drzewo na Kępie z figurą 
Matki Boskiej


